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K airsk i kodeks pap iru sow y  zn a jd u jący  się  w  M uzeum  K op ty j- 
skim  n r  inw . 10548, zaw iera  chyba n a jb a rd z ie j jedno lite  pod w zglę­
dem  lite rack im  u tw ory  gnostyekie. Zbiór ten , w edług  kata logu  
K r a u s e ’g o  V kodeks z N a g -H am m ad i1, obejm uje  następu jące  
ty tu ły : L ist Eugnostosa  (1— 17), A pokalipsa  P aw ła  (17— 24,9), A po­
kalipsa Jakuba  (24,10—44), A pokalipsa  Jakuba  (44,1—63,32, inna  od 
Poprzedniej) i A pokalipsa  A dam a  (64,1—85,32). Z w ym ienionych 
utw orów  zostały  do tąd  w ydane razem  ty lko  a p o k a lip sy 2. W śród 
nich n iew ątp liw ie  na jba rdzie j in te resu jące  są  dw ie apoka lipsy  Ja ­
kuba. N ajm niejszym  bo siedm iostronicow ym  u tw orem  je s t A p ó ka -  
tipsa Paw ła. N ie przypom ina ona w  niczym  znanej do tąd  A p o ka ­
lipsy Paw ła, V isio  s. P a u li3. J e s t  to  przede w szystk im  u tw ór 
ënostycki. J . D o r e s s e ,  jeden  z p ierw szych  badaczy znaleziska 
w  N ag-H am m adi, zalicza go do pism  gnozy chrześcijańskiej. J e d ­
nak bliższe zaznajom ienie się z tym  u tw orem  p rzekonu je  nas, że 
Prócz im ienia P aw ła  oraz zaledw ie dw u  aluzji do N T  nie m a 
y  nim  rozpoznaw alnych na p ierw szy  rz u t oka e lem entów  chrześci­
jańskich 4.

T rudno pow iedzieć w  jak im  czasie u tw ór pow stał. W szystkie

Tekst Apokalipsy Pawła  ukazał się po raz pierw szy w: Ruch Bi- 
“Ujny i L iturgiczny 25 (1972) s. 22—29. T utaj popraw a tekstu  dotyczy 
Przede w szystkim  ukazania rekonstrukcji w w ydaniu A. B ö h l i n g a .  
K O całej bibliotece ginostyckiej z Nag-H am m adi: E. D ą b r o w s k i ,  
^ onf rontacje, Poznań 1970 s. 330—369. Dąbrowski podaje także przekład 

L angem  Tom asza  z j. francuskiego, niestety w  wielu m iejscach niedo- 
iadny. Przygotow uje się przekład z oryginału; W. M y  s z o r ,  Gnosty- 

da m — Prze9ląd publikacji, S tudia Theologica V arsaviensia l'971/l. P o ­
no również bibliografię dotyczącą N ag-H am m adi. T łum aczenia innych 

^ a s i e gnostyckich z koptyjskiego oryginału ukażą się w najbliższym

„ * B ö h 1 i n g und P. L a b i b, K optisch-gnostische Apokalipsen  
Han Codex V  von Nag H am m adi im  K optischen M useum  zu  A lt-K airo ,

1^63; Apokalipsa Pawła  s. IQ—‘26.
- _„E- H e n n e c k e ,  N eutestam entliche A pokryphen  II , Berlin 1966 
• 036—15.67.

s ggJ- H o r e s s e ,  Les livres secrets des gnostiques d’Egypte, Paryż 1958
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rękopisy  z N ag-H am m adi datow ane  są na podstaw ie analizy  pa - 
leograficznej na  III/IV  w iek. Sam e jed n ak  u tw o ry  pochodzą oczy­
wiście z okresu  wcześniejszego. Z redagow ane w  języku  k o p ty j- 
skim , w  d ialekcie saidzkim  ze znacznym i w pływ am i d ialek tów  są­
siednich, zwłaszcza achim skiego, były  najp raw dopodobn iej nap isane  
p ierw o tn ie  w  języku  greckim . Pod w zględem  ujęcia  A pokalipsa  
Paw ia  m ogłaby nosić podobny ty tu ł jak  jej n iegnostycki odpow ied­
n ik  Visio s. Pauli. J e s t bow iem  rozw inięciem  i sw oistą egzegezą 
2 K or 12,2. W ypow iedzi n ie są jednolite . Do w iersza 19,7 m ow a 
jest o P a w le  w  trzecie j osobie, da le j n astęp u ją  zdania  w  p ierw szej 
osobie, od 19,18 pow raca znów s ty l w  trzeciej, od 20,5 ponow nie 
p ierw sza osoba. N ie je s t to jed n ak  zjaw isko odosobnione w  l i te ra ­
tu rze  apokalip tycznej 5 6. U tw ór zresztą  je s t zbyt m ały, aby dzielić 
go na  jak ieś odcinki. M ożna go jedyn/ie rozbić pod w zględem  treści 
na  poszczególne fazy. I tak : D roga do Je ry c h a  i spo tkan ie  dziecka 
(17— 19, 7), w ezw anie do gnozy i pozdrow ienie apostołów  (19, 8— 19, 
20), w ejście do trzeciego n ieba  i droga do czw artego n ieba (19, 20— 
19, 25), słow a D ucha św. (19, 25— 20, 5), sąd n ad  duszą (20, 5—21, 
22), w ejście do pdątego n ieba (21, 22—22, 1), aniołow ie karzący  (22, 
2—22, 10), w ejście do szóstego n ieba  (22, 11—22 19), w ejście do 
siódm ego n ieba (22, 19—22, 24), rozm ow a ze sta rcem  (22, 25—23, 28), 
w ejście do ósmego n ieba  (23, 30—24, 3), w ejście do dziew iątego 
n ieba (24,3—24,6) i w ejście do dziesiątego n ieba  (24,6—24,8). T y tu ł 
u tw o ru  zn a jd u je  się  na początku  i na końcu.

W ydaw ca apokalips V kodeksu  A. B ö h l i n g  zw raca uw agę na 
szereg w yobrażeń  pokrew nych  z innym i pism am i apokryficznym i. 
Chodzi przede w szystk im  o A p o k ry fo n  Jana, A k ta  Jana, Życie  A da ­
m a i E w y  i K sięg i H enoćha*. T y tu ły  sam e św iadczą o środow isku 
żydow skiej egzo teryk i w zględnie żydochrześcijaństw a. P unk tem  
skup ia jącym  uw agę badaczy jes t w yobrażen ie  Boga pod postacią 
dziecka i s ta rca . Z w racają  uw agę Dan. 7, 13 i Hen. 46, 1, o raz A p o ­
k ry fo n  Jana  20,1. Te pokrew ieństw a po tw ierdz iłyby  h itpo tezę  o ży­
dow skich w p ływ ach  n a  pow stanie  gnostycyizmu. W naszej apokali­
psie bardziej niż sk rom ne w yobrażen ia  o Bogu zostały  usun ię te  
n a  dalszy p lan  przez angelologię. Zw łaszcza w yobrażen ie  aniołów  
karzących  n iew ąp liw ie  naw iązu je  do trad y c ji żydow skich. Z tym  
jednak , że aniołow ie w ystępu ją  n ie  ty lko jako  karzący  ale rów ­
nież jako psychopom poi. Je d n ak  ja k i s tosunek  sam ej apokalipsy 
d o - trad y c ji żydow skich? Skoro s ta rzec  zn a jd u je  się  w  siódm ym  
niebie — w pływ  żydow ski n iew ąp liw y  — a  P aw eł zaw ędrow ał aż 
do dziesiątego nieba, to  n ie m a m ow y o tym , aby ów  starzec był 
w yobrażen iem  najw yższego Boga. S am  Bóg najw yższy  zgodnie

5 Han., 12, 13.
6 A J 20, J/9 nn, A k ta  Jana  88 ,nn, H en. 46, 1. M ożna rów n ież  dodać 

T ra k ta t bez ty tu łu , z kod. I I  15.1, 32 nn.
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zresztą z pog lądam i gnostyckim i zn a jdu je  się w yżej i jes t ne iw y- 
rażalny . O treśc i w idzeń pow yżej siódm ego nieba P aw eł n ie m ów i 
nic. Tym czasem  opis aż do siódm ego n ieba  łącznie z rozm ow ą ze 
sta rcem  jes t bardzo bogaty. N iebo ósme nazw ane jes t Ogodadą, 
pojęcie n iew ąp liw ie  gnostyckie. P aw eł z tru d em  p rzedostaje  się do 
niej i to  dopiero  po uzyskan iu  znaku, być może znaku  krzyżo. Co 
może oznaczać ten  frag m en t apokalipsy? W alkę z żydow skim  w y ­
obrażen iem  Boga jako starca?  a może uzupełn iający  c h a ra k te r  po­
znan ia  gnostyckiego w  sto sunku  do tra d y c ji żydow skich? Jed n o  
i d ru g ie  jes t m ożliw e. A. B ö h l i n g  zapatrzony  w e w pływ  późnego 
żydostw a n a  apokalip tykę  gnostyeką  n ie  dostrzegł, że cytow anie 
elem entów  żydow skich przez u tw o ry  gnostyckie m oże służyć rów ­
nież ich  zw alczaniu . I ta k  — w ydaje  m i s ię  — n a leży  in te rp re to ­
wać um ieszczenie s ta rca  w  niższym  n ieb ie  oraz p rzejście  do Og- 
doady. N ie m a m ow y o o stre j polem ice z w p ływ am i ap o k a lip ty k i 
żydow skiej, p rob lem  jes t jed n ak  o tw a rty  i dopiero  całościow e po­
trak to w an ie  p ism  gnostyckich  m oże przybliżyć rozw iązanie p rob le­
m u s to su n k u  gnostycyzm u do ezo te ryk i żydow skiej.

Echem  hellen istycznych  w yobrażeń  o św iecie je s t — zdaniem
Böhlinga —  sam  podział na  ko lejne  n ieba , odpow iednik  siedm iu  
sfe r p lan e ta rn y c h  z archon tam i i dem onam i 7. Sam a podróż P aw ła  
aż do dziesiątego n ieba ko jarzy  się na tom iast z w ędrów ką duszy, 
tem atem  ta k  u lub ionym  w  pism ach  h e rm e ty c z n y c h 8.

A pokalipsa  P aw ła  jest jed n ak  p rzede  w szystk im  u tw orem  gnosty- 
ckim. W praw dzie  n ie  m a zbyt w iele  technicznych  pojęć gnostyckich, 
ale  przecież chłopiec zachęca P aw ła  do poznaw ania  rzeczy u k ry ­
tych  w  ty ch  rzeczach, k tó re  są ob jaw ione (19,14, k o p ty jsk ie  C O O YN  
znaczy poznać, poznaw ać). Z n a jd u jem y  typow y gnostycki zw rot 
°  p rzebudzen iu  um ysłu  w  celu poznania  (19,10, kopt. T O Y  NOC  b u ­
dzić, podobnie w  innych  pism ach gnostyckich: T ra k ta t bez ty tu łu  
z II kod. 163, 34; Ew angelia  P ra w d y  30, 19). S łow nik  A pokalipsy  
P aw ia  jes t p rzede  w szystk im  bogaty  w  w yrazy  oznaczające w idze­
nie, og lądanie. K op ty jsk ie  N A Y  19, 19, 30; 20, 1, 5, 7; 22, 2, 14, 17; 
23.21; 24,1; SO ST 19,27; 23.; 5,20; EIOBM  19,31; 21,16,17; w y- 
s tępu ją  ja k  w idzim y bardzo często i chyba stanow ią  w iększość 
z czasow ników . P rzebyw an ie  duszy w  ciele p o trak to w an e  jes t jako  
ka ra  (21, 19—20). T rudn ie j n a to m iast pow iedzieć, gdzie zn a jdu je  

ziem ia należąca do u m arłych  (20, 9), z k tó re j pochodzi dusza
1 no ta  ziem ia oznacza, czy rzeczyw isty  św ia t ludzi żyjących, czy 
m iejsce k a ry  po śm ierci. P aw e ł p rag n ie  rów nież w ejść do tego 
sW)iata (23, 14), aby  uw olnić w ięzionych przez dem onów  jakby  

n iew oli bab ilońsk ie j a sam ych dem onów  uw ięzić — bo ta k  chyba

s B ö h l i n g ,  dz. cy t, s. Î7.
fr . L i  e t z m a  n  n, A n d  d ie  K o r in th e r  I /I I , T üb in g en  1949. Elkskurs: 

trnnielreise d er  S eele , s. Ii5i3 ,n.



166 W IN CEN TY  M YSZOR [4]należy rozumieć ten dosyć trudny do interpretacji fragm ent (23, 14— 17). A pokalipsa  Paw ła  nie może zatem mieć nic wspólnego ze znaną dotychczas Visio s. P auli, ale być może jest tą, której zda­niem  E  p i  f  a n i u s z a używ ali gnostycy —  K ain iciTłum aczenie, które podajem y niżej stara się być jak  najbardziej w ierne koptyjskiem u oryginałow i, oczywiście niejednokrotnie ko­sztem stylistyki polskiej. W ydaje się jednak, że i  sam oryginał re­prezentuje raczej prym ityw ny i niejasny sposób w yrażania m y ś li1#.17 [Apokalipsa Paw jła
[. .]I. •] 11

18, 1—2 [ . . . .][.’ . .] W '[. . .][t]ej drogi i [. .5 w tedy powiada to, że [. droga do J[erycha. ,12 m ały chłopiec, [który mówi]: powiedz swoje im ię . . .]ciebie, który jesteś na drodze. [Chłopiec]is, io znał Paw [ła i]chciał porozmawiać z nim po przyjacielsku sw oim i słowami, [a b y ]13 znaleźć podstawę rozmowy z nim . M ały chłopiec odrzekł15 mówiąc to: znamciebie, Paw le, k im  jesteś, ty jesteś tym , którego błogosławiono 14 w łonie tw ej m atki, ponieważ po[wołałem] ciebie; i pójfdziesz] do sw ych przyjaciół[. .20 ponie[waż] ja  powo[łałem ciebie], ja  jestem tym , który[.
18, 23—28 [ . _]19> 1 bowiem [.ostatni[. .] całkow ityf. .]

9 E p i f  a n i  u s  z, P a n  3®, '2, 5.
10 P a n i D r A l b e r t y n i e  S z c z u d ł o w s k i e j ,  A d iunk tow i Z a k ła ­

du Egiptologii UW  dzięku ję  za k o rek tę  tłum aczen ia  oraz fachow e uw agi 
filologiczne.

11 17, 2. M iejsca n ieczytelne lu b  te k s t zniszczony pod a ję  za w y d a ­
n iem  oryg inalnym  tek s tu  kopty jsk iego . W n aw iasach  okrąg łych  u zu p e ł­
n ien ia  konieczne w  tłum aczen iu  polskim .

12 1®, 6. P or. P sk lem . Reeg. I, Tl—72.
13 18, 12. Z dan ie  k o p ty jsk ie  je s t tau to logią , ale ta k  należy p rz e tłu m a ­

czyć uży te  w  tekście  g reck ie  hina.
14 18, 17. J e r . 1, 5.
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pośród  archon [tów  i  t[ych  m ocy
[. .] an[ioł]ów  i s ił
i  całego [św iata] dem onów  

• k tó ry  o b jaw ia  się
w  [cie]le d la  n as ilen ia  duszy.
I gdy  zakończył tę  w y  po w iedź
o d rzek ł m ów iąc to
do m nie : obudź tw ó j um ysł,
P a w le  i zobacz, że ta  gó ra
na  k tó rą  wchodzisz, je s t  górą
Je ry c h a  i poznasz rzeczy  u k ry te  w  ty ch  rzeczach, k tó re  

są  objaw ione.
D w u n astu  apostołów  zaś,
do k tó ry ch  przybędziesz, to  duchy
w ybrane . I on i
pozdrow ią  ciebie. Podniósł
sw oje  oczy w  górę i zobaczył ich
(a oni) pozdrow ili go. W tedy
[m ały chłopieje, k tó ry  rozm aw iał
[z nim ], odprow adził go n a  górę
n a  [wyso]kość, aż do trze[ciego] 15
n ieba  i p rzeszed ł
w  górę do czw artego  [nieba. Odezw ał]
się  do niego D u[ch św ięty]
m ów iąc to: Spój[rz]
i zobacz sw ój ob[raz]
na  ziem i. I spój [rżał]
by li na  ziem i. Zobaczył[. . .
w  dół (i) zobaczy ł ty ch , [k tó rzy ]
b y li n a  ziem i. Z o b aczy ł [.
. .]na [.
dw u n as[tu  apo]stołów  

. .] i zobaczył [ . .
[po] jego p raw icy  [i] lew icy
podczas sw arzan ia . D uch zaś
p o rusza ł s ię  p rzed  n im i. U jrza łem
w  czw artym  n ieb ie  [w ed]ług rodza ju ,
zobaczyłem  an io łów  podobnych
do Boga, an io łow ie o[porzą]dzali jak ąś
duszę z ziem i należącej do
um arły ch . U m ieścili ją w  d rzw iach  11
czw artego  n ieba  i aniołow ie
ch łosta li ją.

15 19, 33. 2 Kor. 2, Ii2.
10 2i0, 10. U marłych. Dosłownie zabitych; por. Crum  Diet. Ii59a.
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D usza odpow iadała  m ów iąc to:
Ja k i grzech  popełn iłam

15 n a  św iecie? O dpow iedział celnik, 
k tó ry  siedział
w  czw artym  n ieb ie  m ów iąc to:
N ie godziło się  tobie czynić ty ch  n iespraw iedliw ości 
w szystk ich  w  ś[w ie]cie (należącym  do)

20 um arłych . D usza odpo[w iedzia]ła 
m ów iąc to: p rzyprow adź 
św iadków , [niech m ówią]
w  jak im  celu popełn iłam  n iespraw ied liw ość  
[. .] w cielenie, k tó re

25 [ja sp ra]w iłam . P rzeszli
[in]ni św iadkow ie. O dpow ie­
d z ia ł]  p ierw szy  m ów iąc to: Czy 
[ja] n ie  is tn ia łem
[w ja]k im ś ciele? D w u

30 [. .] pow sta ło  p rzec iw  tobie
21 ’ 1 aż do [. .] w  gn iew ie i

[złości i] zaw iści. A  
d ru g i odezw ał s ię  i rzek ł:
Czy ja  n ie  by łem

5 na świecie? W szedłem
do w idzen ia  p ią te j godziny i zobaczyłem  ciebie. A  oto 
teraz, obecnie upom inam  ciebie z pow odu 
zabó jstw a, k tó re  zrobiłaś. O drzek ł trzeci

21’ 10 m ów iąc to:
Cz[y j]a n ie  p rzyszed łem  do ciebie 
o d w u n aste j godzinie dnia, gdy  
słońce już  chce zachodzić, da łem  ciem ność 
aż skończyłaś grzeszyć?

15 G dy  dusza to  usłyszała
po p a trzy ła  w  dó ł i zasm uciła 
się  w ielce. P o te m  p opatrzy ła  
w  górę i zrzucona została 
dusza w  dó ł

20 [do cia]ła, k tó re  p rzygo tow yw ali.
[. .] I oto p rze s ta li być
św iadkam i. M o[je oczy]
[podnio]słem  w  gó rę  i zobaczy[łem ]
D[u]cha, k tó ry  m ów ił [to do m nie]:

25 [Pa]w le, chodź pod[ejdź] 
do  m nie. Zaś ja  sze[dłem ] 
o tw orzy ła  się b ram [a  i] 
w szedłem  do p iątego  n ie  [ba].
Zobaczy[łem ] zaś tow arzyszą [cych m i]
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30 apos]tołów  id[ących ze m ną]
22> 1 dokąd  D uch z n im i chodził

i zobaczyłem  jak iegoś ogrom nego an io ła  
w  p ią ty m  niebie, k tó ry  trzy m ał 
jak ąś  żelazną laskę, w  sw ej ręce .17

5 Było z n im  jeszcze trzech  innych  
aniołów . I  spo jrza łem  na  
ich  tw arze . O ni zaś w spółzaw odniczyli 
m iędzy sobą. Bicz
m ieli w  sw ych rękach  pędzące dusze

10 n a  sąd.
J a  zaś szedłem  z D uchem  
i o tw arto  m i bram ę.
W ięc w eszliśm y do szóstego n ieba  
i zobaczyłem  tow arzyszących  m i apostołów

22> is idących  ze m ną. A D uch
św ię ty  p row adził m n ie  na ich czele.
I popa trzy łem  w  górę i zobaczyłem  
ogrom ne św iatło , k tó re  św ieciło  w  d ó ł 
aż do p iątego  nieba. O dezw ałem

20 s ię  m ów iąc to  d o  ce ln ika;
k tó ry  b y ł  w  szóstym  n ieb ie : O tw órz 
m i i D uchow i św ię tem u,
k tó ry  jes t p rzede  m ną. O tw orzy ł m [i bram ę] 
[do] siódm ego [nieba].

25 [Zobaczyłem ] s ta reg o  człow ie[ka .]
[. .] św ia tło śc i^

.] białego[.

.] w  siódm ym  niebie[. . .

.] św iatłość  w iększa od  słońca [.
30 Jk ro tn ie . O dezw ał 

23’ 1 s ię  te n  s ta rz ec  m ów iąc to : do m nie:
D okąd chcesz iść, P aw le , 
b łogosław iony i odłączony już 
w  łonie sw ej m atk i?

5 J a  zaś spo jrza łem  na  D ucha, 
a on sk in ą ł mi głow ą m ów iąc 
do m nie : M ów  z nim .
O dpow iedziałem  m ów iąc to  
od s ta rca : Chcę pójść do m iejsca

10 z k tó rego  pochodzę. I odpow iedział 
m i s ta rzec : S k ąd  jesteś?

17 aa. 4. Ps 2, 9.
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24, 1
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24, 9

O drzekłem  sam  m ów iąc to:
Chcę dojść do św ia ta  tych,
k tó rzy  zm arli, abym  w ziął do  n iew oli 19 
tę  w łaśn ie  n iew olę, 
k tó rą  on i uczynili n iew olą 
w  czasie n iew oli bab ilońsk iej. 
O dpow iedział m i s tarzec i rzek ł:
W  jak i sposób będziesz m ógł 
oddalić  s ię  ode m nie?
S pójrz  i zobacz te  w ładze 
i te  m oce. O d p o w ied z ia ł]
D uch m ów iąc to: D aj m u  
znak, k tó ry  m asz w  ręce i 
w ypuści cię. I w te d y  dałem  [mu] 
znak. On zw rócił sw o ją  [tw arz] 
w  dół, do sw ego stw orzen ia  
i do tych , k tó rz y  by li jego m ocam i.
A w tedy  o tw orzyło  się siódm e 
niebo i w eszliśm y [do]
O gdoady. Z obaczyłem  
D w u n astu  apostołów . Oni 
pozdrow ili m nie  i w eszliśm y 
do dziew iątego  n ieba. Pozdro­
w iłem  ty ch  w szystkich , k tó rzy  by li 
w  dz iew ią ty m  nieb ie  i w eszliśm y 
do dziesiątego n ieba . J a  zaś 
pozdrow iłem  tow arzyszącego m i D ucha.

A pokalipsa  P aw ła

18 23, 14. Ff 4, «  (Ps 68, 19).


